
Słowa te padły w lipcu 1920 roku w związku z 
decyzją mocarstw zachodnich o podziale 
Śląska Cieszyńskiego (Zaolzia) bez 
przeprowadzenia planowanego wcześniej 
plebiscytu. Paderewski, będący wówczas 
delegatem Polski, wyraził w ten sposób 
głęboki żal i pesymizm co do przyszłych relacji 
polsko-czechosłowackich. 


